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Prenumarata w miejscu 

wynosi: 
roczna . . . • rs. 3 kop. -
p ólrczna . . . " 1 ,. ~~ 
~ wartalna . . . " " " a 

Prenumerata. z przesyłką. 
pocztową.: 

roczna . . . . rs. 4 kop. 40, 
pólroczua . . . ,,2 " 20, 
kwartalna. . . ,,1 " 10. 

N~~mer po;'edyńczy kBp. 7i· 
Prenumerować w miejscu 

moźna w księgarni S. Goldsteina. 
w Warszawie IV Icsięg. F. Hllsick'a 
przy ul. Senatorskiej Nr. 496 l G. 
f',entnerschwcra przy Marszałkow­
skiej N. 73, oraz w innych księ-

garniach krajowych. 

Dnia 14 (28) maja 1878 r ROK VI . 
Ogłoszellia. przyjmuj.. .ł, w 

dwóch pomienionych tsię~arniacłl 

1 w specyjalnej agencyi Roichma­

na i M. Frendlera w Warszawie 

przy uUcy Nowo-Zielnej. 

Cena ogłobzeń: 
Za wiersz lub za jego miej~o 

kop. 5, za następne po 4, 3 1 2 
kop., odpowiedrio do ilo'ci p~. 
wtórzeń. 

Warunki ogłoszeń stałych 
do przejrzenia w księgarni S. 
Goldsteina. 

Adres redakcyi: Antoni Porębski w Petrokowie g'ubernija.lnym. - Kantory redakcyi tamże w księgarni S. Goldsteina, 
i w kantorze domu interesów ziemiańskich Wł. Zaleskiego, F. Wyżnikiewicza i A. Chodkowskiego. 
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22 Ś. Julii P. M.. . . . . 3-53 7-58 
23 G Dezyderyjusza. . . 3 · 52 7-59 Dnia przybylo god. 8 min. 33. 

Treść: Wiadomości mleJscowe i z okolicy. -
Wybory i remanent towarzystwa kredytowego­
przez J. R. - Wiadomości handlowe. - Ogłosze­
nia. 

wegą wyznania na proste przedstawieDle, 
że śWiątynia Pańska nie posiada żadnych 
oddzielnych na ulepszenie to funduszów. 

Dnia 26 maja 1878 r. 

-24 P. Joanny Wd. W4-6 
25 S. Grzegorza VII i Urbana . 4-4 
26 N. 5 po W. Filipa Neryjusza. 4-3 
27 P. Magdaleny 4-1 -
czesne zmarzły i chorują·-późniejsze 

dotąd nie zeszły fl w wielu miejscach, 
na mocno gliniastych gruntach, niedosa­
dzoUQ zamierzonej ilości. Łąki wreszcie, 
suchsze zwłaszcza, o wiele mniejszy niż 

w r. x. zbiór siana przyniosą:. 

Z.7 -46 Ostat. kw księżyca og.5m. 36w. 
7-47 Dlngość dnia god. 16 mili. 12. 
7 - 49 

ł 7-51 Dnia przybylo god. 8 min. 42. 

Friemana, .który potrafił zyskać sobie 
sławę pierwszorzędnego skrzypka, cieszy­
ły się w ostatnich czasach ogromne m 
powodzeniem w Wiedniu, i prasa miej­
scowa bardzo pochlebnie o nich się od­
zywała. 
-j- Jak o tem zawiadamialiśmy 

-ll- Jak zwykle corocznie o tGj 
porze, około 400 dzieci płci obojga u .. 
częszcza na naukę katechizmu udzielaną 

w kościele farnym przez ks. ks. wikary­
juszów Rusina i Narkiewicza. Z Jiezby 
tej około 300 przygotowanych zostanie 
do pierwszej komunii świętej. Dzieci 
przychodzą codziennie na przemian z 
miasta. i z wiosek składajqcych parafiją. 

-1- p{) długiem zimuie przy- poprzednio, w d. 12 b. m., to jest w 

Wiadomości miejscowe i z okolic. 

~r- W d. 12 b. m. w kościele po­
pijarskim rozpoczął się uroczyście doroczny 
odpust tygodniowy N. Maryi Panny Ła­
skav.ej, podczas którego celebrującym był 

ks. Rożniewski proboszcz z Bogdanow&., 
kazanie wygłosi~ ks. Puacz z W olborza. 

mrozkach porannych, od 14-go b. m. za przeszłą niedziel~, w kościele po-pijar­
nastało prawdziwe cieplo, które obudzi ski m odbyło się instalacyjne naboień­
uśpioną do tego czasu wegetac)j~ i mo- stwo straży Oglliowej. Przede msz~, po 
że zdoła poprawić szkody poczynione odśpiewaniu "Veni Creator" wygłosił ze 
przez zimno w naszych ogrodach i sa- stopni ołtarza do zgromadzonych ocho .. 
dach. tników ks . Al. Sałaciński treśeiwlł a 

-k- Kwesta wielkotygodniowa na W numerze ostatnim naszego pisma, serdeczną przemowę, w której, zazna-

- Tutejszemu kościołowi farnemu przy­
były dwa nowe piekno obrazy, pendzla p. 
Rafa.ł!\ Hadziewicza -pierwszy, pr'l.edsta­
wiający ŚW. Stanisbwa, wskrzeszającego 

Piotrowina, zajął miejsce takiegoż same­
go starego i lichego obrazu} w ołtarzu, 

naprzeciwko kazalnicy; drugi, wyobraża­

jący Najświętszą Trójc~ mieści się w 01-
tarzu kaplicy św. Józefa. Na zasuwę do 
tego malowidła, służy obraz, według zda­
nia artysty malarza, pana Ku1ińskiego, 
pendzla Diirera; być wszakte może, iż nie 
owego sławnego Alberta, tylko jego młod­
szego brata Jana, Hansa, także dobrego 
malarza, ucznia Alberta, który to Jan 
był nadwornym malarzem królów pol­

zakłady dobroczynne przyniosła wogóle wspomnieliśmy o pociesza.jącym u nas CZyWSiy watność podejmowanych ob 0-

skromną nader kwot.ę, bo tylko 135 rs zwrocie do ogrodownictwa:-w dalszym wiązków, wymownie zalecił wytrwaloś6 
52 ł kop; a mianowicie w kościele po- ciągu tej wiadomości zwracamy uwagę w przyszłych trudach, jakie w Imię Bo­
pijarskim 72 rs. 75 kop.; w po-bemar- nA.szyclt czyleluików na piękny ogród że dla dobra ogółu podejmować im przyj­
dyńskim 41 n. 5 kop.; i w po-domini- nowo założony staraniem p. Krentz'a dzie. Wotywę odprawił ks. Puacz, a 
kilońskim 2l l S. 72-\- kop. W powyżej I zawiadowc) tGtejszej !,tacyi kolejnej, który chór amatorów pod kierunkiem p. J. Go­
wymienioną sumę ogólną wchodzi już i I znajduje się obok dworca kolei i mieści leńskiego wtórował modłom kaplana i 
wartość ofL~rowanych paru sztuk monr.t w Bobie, prócz kwiatów, wiele zasadzonych zgromadzonych wykonaniem pieni reli­
złotych i srebrnych sprzedanych następnie w najlepszym gatunku szczepów. Gdy gijnych. 
wi~cej dającemu. podobne prace znajdą u nas jak naj - Po naboteństwie, na którem znajdo-
-j- Pa~lFloryjan Ul'banowski, więksle rozpowszechnienie - nie będzie- wali się wszyscy członkowie straży, bez 

który przed dwoma laty mial u nas od- my sprowadzać owoców z zagranicy. różnicy wyznania, i udzieleniu kaplań-

cz~t ,,0 kredycie rolniczym i środkaeh skiego b-łogoslawieństwa, porządkiem od-
ekonomicznych podźwignięcia własności -j- Przednowek dość wcześnie do dziaMw udano się na plac przy szopie 
ziemskiej", jak nas zawiadomiono, ma za.- Das zagląda. Obleb już p(\droż/Lt a bul- z narzędziami ogniowemi. Pochodowi te­
miar w r. b. podczas wyborów do władz ki pszenne coraz mniejszych ukazują się mu, odbytemu w należytym porządku, 
towarzystwa kredytowego poruszyć Ż)- rozmiarów. Mięso te~ zdrożało o kopiejKę wśród paru tysięcy zgfomadzonych osób 
wotną nader kwestyją: stowarzyszeń. na funcie, podobnież jak i cukier w de- przygrywala muzyka wojskowa, przysł&.-

talicznej sprzedaży. na w dowód uprzejmego uznania przez 
skich: Kazimierza Jagiellończyka, Jana -n- Dyrektor bawiącego u nas 
Olbracbta, AleksllndL'a i Zygmunta I-go towarzystwa dramatycznego wyjetdżał do 
i wieloma. dziełami sztuki malarskiej Warszawy celem sprowadtenia. teatral· 
zbogacił kraj naaz,-np. między innemi nych dekoracyj, w którtl teatr nasz tak 
ozdobił pokoje zamku krakowISkiego ma- niewystarczają:co jest zaopatrzonj. Nie­
Jowidłem i złoceniem i komnat~ zwaną zb~dnem się to okazało i dla tego je­
kurzą stopą. szcze, że zamiarem by lo p. Doroszyńskie-

Nie wdając się w rostrzygnienie zawi- go, po uzyskaniu pozwolenia. właściwej 
łego faktu a.utorstwa tego obrazu, nie- władzy, w d. 27 t. j . w przyszły po nie­
można mu jednak nie przyznać niepospo- działek, urządzić letnie przedstawienie 
litej wartości artystycznej, i należy też w ogrodzie po-bernardyńskim, złożone z 
się obawiać, aby to dzieło starej sztuki, komedyi ze śviewami "Podróż po War­
za staraniem p. Ku1ińskiego niedawno stawie". Na przed~tawienie to zjechać 
bardzo udatnie odnowione, używane na miała m,dto cz~ść orkiestry p. Sonenfelda, 

-ll- NiE\pewność kursów pienię­

tLlych nietylko handlującym ale i rolni­
kom daje się we znaki. W przeszłym 
tygodniu n p. pomimo braku większych 

zapasów zbożowych, kupcy, ograniczając 

się na nietbędnych na zużycie miejsco­
we zakupach, odmawiali wręcz nabycia 
większych partyj, z obawy zaskoczyć ich 
mogącej podwyżki kursu, wobec której, 
wywóz za granicę nie przyniósłby korzy­
ści. Czy przewidywania te były słuszne, 
czas niedaleki pokaże. 

zasuwę, nie uległo zniszczeniu. Dobry ten projekt nie przychodzi do -1- W kilku miejscach naszego 
Sień czyli kruchta fary, jut od paru skutku, z powodu trudności celnych miasta, a w niektórych na dość znacz­

tygodni odnawia się bardzo starannie w wstrzymujących wysłanie dekoracyj z po- naj przestrl.eni, ułoźono na chodnikach 
stylu gotyckim, według artystycznego ry- granicznej stacyi. flizy ciosowe, które prawdopodobnie trwal­
sunku budowniczego p. Ignacego Mar- -ll- Brak deszczu nader dotkliwie szymi się okażą od zlliytpgo już asfal· 
kiewicza. Q tej pięknej pracy podamy całej 'okolicy naszej uczuwać się daje. tu. Wogóle, co do trotoarów, w na­
obszerniejszą wiadomość, gdy będzie cal- Zasiewy wczeSI.le, dotkni~te niedawnymi szem mieście nie możemy nie zanotować 
kowicie wykończoną.. przymroakami, tak jak i późniejsze, w czę- potrzeby koniecznej ich naprawy. 

- Wejście do kościoła po-bernardyn- ści niewykończone nawet, pozbawione 
skiego w miejsce dotychczasowego nie- wilgoci i powstrzymane w rozwoju swym -sz- Na jutro 27 b. m. zapo­
równego bruku wylane będzie cementem przez suszę, prawie ogólnie nader nieo· wiedziany jest koncert p. Gustawa Frie­
na stosownym pokładzie c('glanym. Po- biecujqco wróżyć o sobie każą. Oziminy mana solisty - skrz'ypka dwll'u hessen­
między dobrowuJnemi na ten cel ofiarami, lepiej się trzymają: i te jednak od kap)'y· darmsztadtskiego ze współudziałem p. 
dwie złożyli mieszkańcy tutejsi mojżesza- śnej wiosuy ucierpiały wiele. Ziemlłiaki , Henryka. S~ulca, pianitsy. Koncerta p. 

p. putkownika. Christianiego, któremu 
strat f.awdzięcza pozwolenie korzystania. 
w odpowiedniC!h godzinach z gimnastyki 
wojskowej, dopóki swej własnej mieć nie 
będzie' 

Po południu, tegoż dnia, o godz. !-ej 
wszystkie oddziały straiy, zabrawRzy na­
rzędzia ogniowe wyruszyły na obszerny 
plac pn.y mag~zynach wojskowych -dla 
odbycia niektórych ćwiczeń. Gęste za­
stępy nader licznie przybyłej publiczno­
ści, o ile, odtrąciwszy pewien procent 
wprost ciekawych tylko, były pocieszaj,!­
cym i przyjernnym dowodem zaintere­
sowania zawiązującą się poiytecznlł 

instytucyjąj -o tyle, z drugiej strony u­
czyniły niernożebnem wykonanie niektó­
rych zwrotów z narzędziami w szer­
szym zakresie, po za dość szczupły obręb, 
otoczony linkami kordonu.· Poprzestać 

więc też mU/siano na tem, co się wyko­
nać dalo, odkładając reszt~ d(l odbywać 
&i~ mających systematycznie ćwiczeń od­
działowych. 

Pierwsze wrażenie ogólne, jak zape­
wniają bezstronni widzowie, wywołała 
straż nasza takie, iż m0żna zeń jaknajko­
rzystniejsze dla niej w pl'zys~łości wysnuć 



/' 

wr6tby. Z przyjemnością zaznaczając 
fakt ten w kronice Tygodnia, z obowiąz­
ku naszego musimy tu wszakze dodać 

jedno zastrzeżenie. 

!-

szły szczęśliwie bez dalszych następstw, cyją i popierajCIe Ją przy kaMaj sp08ob­
wykazały jednak ponowni& konieczllość ności! Wy zaś czcigodni w!aściciele 
śpiesznego urządzenia syznałów i równie większych i mniejszych posiadłości racz­
śpiesznego doprowadzenia narzędzi ognio- cie zwrócić uwagę, że straż, zaopatrując 

Straż nasza, wyrobi się i wyćwiczy 

technieznie i oddać może niezaprzecze­
nie wysokie usługi ogółowi, jeżeli ożywiać 
ją zawsze i stale będzie myśl poś Nięce­

nia, jeśli wdroży się stanowc:co w kar­
by karnego posłuszeństwa, i gdy, ani na 
jedną chwilę nawet nikt z jej grona 
nie pozwoli nikomu przypuszczać, że 

wziął lub weźmie w niej udział dla ja­
kic~kolwiek błahy en , powierzchowni ch 
powodów. 

wych do należytego porządku. Wszyscy miasto w narzędzia ogniowe, was zastępu­
bowiem ludzie w nocy spać ml1szą;-a je i wasz, według brzmienia prawa, spet­
naj wytrwalsza znów energija i niezmol'- nia obowiązek-pomóc jej więc się godzi 
dowana dobra wola, większego pożaru i nale~y. 
rękami stłumić nie zdoła. 

By zapewnić- więc sygnały zwróci -n- W d. 18 b. m. p. Wl. Rozma­
się zapewne rada nadzorcza straży do rynowski, naczelnik straży, wyjeżdżał do 
niektórych właścicieli domów, aby je Łodzi, by być obecnym wyznaczonym na 
u siebie w miejscach' przystępnych urzll- 19 b, m. ćwiczeniom tamecznego sto­
dzić zechcieli. Z powodu znacznej bar- warzyszenia ogniowego. 
dzo rozciągłości miasta w dwóch kierun· 

waj artystca stal'an nością. Wdzięczniej 
szą n:erównie rolę Tykalskiej pani Sie~ 

dlecka oddala z niepospolitym talentem, 
świadcząc wyraźnie o swych wybitnych 
zdolnościach w rolach charakterYtitycz­
nych. Pani Woleńska niemało wlała. 

wdzięku w prześliczną rolę Helenki, jak­
kolwiek może nie dosięgła jej ideału; 

a panna L}lmurska(Mańk~,) potrzebuje wy­
raźniejszeJ dykCJi i większego ożywienia 
w twarzy i spojrzeniu. Gra jej nie by­
la jednak bez zalet-czuliśmy ciepło jej 
serca i dzielili z nią boleść i smutek, M 

które igraezką: losu by,I'/!' nielitośriwie 

skazaną. Z należyte m rzeczy zrozumie­
niem grali role Seweryna, p. Woleń­
ski i Genia p. Roman. P. Podwyszyński 
nie był ani kttpotowym ani zaścianko­

wym regentem, jakich na naszej scenie 
już widz~eliśmy, ale kreacyją prawnika 
przebiegłego, obytego ze światem i ży­
ciem salonowem, co uważamy, za naj­
właściwsze i odpowiednie myśli autora. 
Gra jego w dykcyi, mimice i gestyku­
lacyi wybornie wystudyjowa:l!\, przede­
wszystkiem zdaje sobie sprawę z pl' .. y­
brag,ego charakteru i kftżdą ~ytuacyją z 
ca~ą pl'ecyzyją zaWSle uwydatnia;-to t~·ż 
naj więksi pesymiści nasi grze tak ro~um­
nej, uiętej w karby tfl.k wysokiego arty­
zmu nic, zdaje się nie mogli zarzucić, Od­
dając zasłużone pochwały występująrym w 
panu Damazym artystom i artystkom, nie 
możemy zamilczeć o za wstl'zemięili wy m, cz.l 
też nieśmiaJ'jm ton ie lieznej pub 1 ic7.ności, 
która na. wet bezwzględnie na dobrlj; grę, 

dla samego już utworu, mogh byla oka­
zać się iyczliwszfl: i cieplejsz:,t. 

Że tak będzie, nie chcemy w[}tpić; że 
tak już jest w pewn~j części, wnosi.! 
nam wolno z przykładnej gorliwości, ja­
kiej dowodów przez szczególny zbieg wy­
padków dostarczył nam ubieg,ty tydzień 

W pierwszych zaraz bowiem siedmiu 
dniach straż po trzykroć już złożyła do­
wody swej czujności. 

I tak: we wtorek, 14 b. m. o godz. 
l-ej z południa zatlila się słoma od pa­
kunku szklannych przedmiotów w poza­
sklepowym składzie szkła i fajan!:!u p. 
Pedowicza w domu d-m Koczorowskie­
go, W parę minut, bez sygnałów nad­
biegło okolo 50 ludzi i w krótkim na­
der czaSIe ogień został zalany ręcznie, 

mimo duszącego dymu, jaki wydobywał 
się ze startej na podłodze warstwy sio­
my, przyciśniętej pakami szkła taflowego. 
Przyprowadzona sikawka nie byla uży­

waną· 

Następnego dnia pl'led l)ołudnipm za­
palone sadze w domu p. Goldsteina, VI 

dzielnicy przeważnie puez ludnuść izra­
elską zamieszkałej, zaalarmowały tę część 
miaąta iizczególniej. Stąd oddział' lir, 
w którego rewirze była obawa ognia, uad­
biegI w pełnym prawie składzie, z in­
nych oddziałów w miarę oddalenia mniej 
znacznie, 

Trzecią trwogę wzbudził odlegJ'y o mi­
lę pożar w Przygłowif'. Szeroki słup 

dymu, skutkiem falistego położenia grun­
tu zdawal si~ mieszkańcom zachodniej 
strony miasta dotykać jego południowo­
wschodniej części, wysłano więc konie 
do sikawek i zaalarmowano środek mia­
sta, skąd dymu widzieć nie można bylo, 
Mimowolnego tego alarmu, w najlep:l:lej 
uczynionego wierze, niemo zna żad ną mia­
rę, poczytywać za złe,-jak to niektórzy 
mieć chcą, ileżto razy bowiem straż 

warszawska, mająca i wielką wprawę w 
~ozpoznawaniu odległości i czatownie od­
powiednie, złudzoną zostaje widokiem 
dymu, wiatrem zwłaszcza poruszanego, lub 
płomienia w nocnej porze, i wraca się od 
krańców miasta, dajqc tem dowód raczej 
pożądanej a chwa.lebnej czujności, nie zaś 
lekkomyślnego w alarmowaniu zamiło­

wania. 
Podczas f:owyższego alarmu ochotnik 

II oddziału 'Lipmanowicz, przy wytacza­
niu beczki przez stromo zabrukowaną 

bramę, upadł na kamienie i stłukł sobie 
mocno w kolanie lewą nogę, co trwożne 
następnie pr~)\brafO rozmialy;-przez to 
mianowicie, że~mo bólu nie opuszcza­
jllc swego zajęcia, pobiegł za towarzysza­
mi na stanowisko i dopiero wraz z in­
nymi, po cofnieniu straży do domu po­
wrócił. Mocne nadzwyczaj opuchnienie 
nogi złagodziły dopiero środki wskazane 
przez dr. Fajansa, który cierpiącemu z 
ratunkiem jako btrażakowi bezintereso­
wnie pośpieszył; zawsze jednak Lipma­
nowicz dni kilka. w łó*u przepędzić bę­
dzie zmuszoI}.y:' Środki lek!\rskie i po­
moc felczel',,;k~ zapewnione ilostilly na­
tychmiast słab~l}iu przez naczelnika stra-
ży. r' 

'Xrzy Wy1eJ prz)'toczone alarmy, I'1'7,e-

" 

f 

kach i odległych przedmieść, sygnałów 

takich t. j. dzwonków wypadnie urzą- -r - Towarzystwo dramatyezne po­
dzić 30. 'fa ich liczba i stosowne U· znańskie rozpoczęło szereg zapowiedzi a­
mieszczenie da pewność, że zawiadomie- nych przedstawień komedyj!! "Pan Da­
nie o wynikłym pożarze, żadnej nie mazy" J. Blizińskiego. Lepszego wyboru 
przedstawi wtedy trudności. Obawa, by na pierwszy występ nieznanego ogółowi 
ktoś przez lekkomyślność, pustotę lub złą naszego miasta teatru poznańskiego, nie­
wolę nie alarmował straży i mieszkań- można było zrobić Bo też "Pan Dama­
ców. po części znika, wobec tej uwagi, zy" jest utworem swojskim, nowym, no­
że jednorazowe lub krótkie uderzenie, szą<:ym wszystkie cechy arcydl1eła sce­
choćby w nocy, nikogo prawie nie za- nicznego, które przez artystów poznań­
trwoży, dłuższe zaś, choć cokolwiek, ko- skich pierwszy raz w roku pr~esdym w 
niecznie do dzwoniąeego psotnika kogoś teatrze Belle-vue wystawione i odegry, 
sprowadzi z zapytaniem: dla czego dzwo- wane kilkathiesiąt razy, ścią~ło zawsze 
ni- i za czyn odpowiedzialnym uczyni. aumy publiczności i za każdym razem 
A gdyby wreszcie, pomimo powi'erzenia w zachwyt j~ wprawiało. 11e zalet i 
sygnałów baczności służby policyjnej i jakich posiada ten utwór, o tem wszyst­
~tróży nocnych, a pieczy wszystkich po- kie pisma warszawskie obszernie się roz­
ważniejszych mieszkańców, złośliwa ręka pisywały, i my z powodu pnedstawieuia 
czyja zatrwożył'a chwlloW6 publiczność: - tej sztuki przez towarzystwa p. p. Trap­
to czyż z drugiej strony nie wynagra- szy i Teksla na. tutejszej ::;eenie, kilka 
dza tego stourotnie pewność, że w rze- słów także już wypowiedzieliśmy. 

czywistej potrzphie wszyscy członkowie By zatem nie powtarza.ć się niepotrze. 
straży po różnych zakątach miasta 1'0&- bnie, zwracamy się tylko dp samej gry, Ze względu, 7.0 teatr poznański pra­
rzuceni usłyszą hasło wezwania. i do 1'0.- która wogóle wzięta, byla bardzo staranna wie cod1.iennie daje t'l pr7.edstawienia, 
tunku pośpieszą. i' wykończona Prawda, że nie wszystkie P? napisaniu obszerniejszego spr.awozda. 

Uderzać lSię bQdzie w sygnałowe role odpowiednie 7.naJazJ:y sobie talenta, ma z g,ry w ~!Lnu, Damay.ym, Jeste~my 
dzwonki w jedną stronę; - przy czem było- a indywidualne zalety występujących w zmuszem w na.~uęP~Jl!?ych ,sp:aw?zdan~ach 
by nader do życzenia, bo Koniecznem jest tej sztuce osób podlegaly slopaiowfl.niu,~ , naszych ogr80lczac SH~ Icx()lb(!'\l\\ ":1.m)l'm­

Z natury rzer:zy, by panowie właściciElle I z tern wszystkie m gra całQ była należycie I karni o dawanych tu sztukach i o H'h wy­
sprawili dzwonki jednakowyclI rozmiarów I wystudyjowana i podprowadzona pod je- kon,ani,u, i wy~azy~ać. t? tylko, co w nich 
i z jednego m atel'yjała, a stąd mniej den kamerton sztuki poważnej, w któ- znajdUjemy naJwybltnleJRzego:-z czego u­
więcej zbliżonego dźwięku,-bo tym spo- rej prawda i piękno na pierwsl,ym były sprawiedlić nas powinny szczupłe ramy 
sobem bardzo łatwo usq do nich przy- planie-i myślącym a t1~!ejącym oceniać nasz<'go pisma. 
wykną i rozeznać od wszelkich innych a.rtyzm widzom żywe spJlwiała zadowole· We wtorek, 14 maja, ujrzeliśmy po 
potrafią. nie. Jakoż np. w duchu autora, śmiemy raz pIerwszy "Dorę" obraz obyczajów 

Drugiej słabej stronie, to jest brakowi twierd2;ić, pan Damazy stanął przed nami paryskich w 5-ciu aktach, stawnego najd 
narzędzi a mianowicie sikawek, o ile nam w postaci aczkolwiek prostej, dobrodusznej, nowszego dramaturga Wiktol'yna Saruou. 
wiadomo, naczelnik straży, za porozu- ale pe,łnej szlachetności i nader sympa- Samo nazwisko autora t<~j s,ztuki prze­
mieniem z radą nadzorczą, zaradziŁ w tycznej, nierażą\Jej ani rubasznością, mawia za jej wartością. I rzeczywiście, 
ten sposób, że trzy z dawniejszych od- ni też zawadjactwem,-przeci wnie, słod- na tle urozmaiconem różnorodnem i po­
czyszczone i wyreparowane zostaly;-do kiej, ujmujf!cej, szczerej i tylko słusznie staciami, wzięt€lrui z rozlic::nyc:h sfel' 
izwartej dorobioną jest skrzynia, bo oburzającej się na. niecne intrygi i si- spółeczeństwa, miloRć czysta Andrzeja de 
poprzednią rdza w wielu miejscach prze- dła nań zastawiaJle. Pan Doroszyński, Manrilltlc (pan Woleński) dla Dory (pa­
gryzła; -w miejsce zaś piątej, której rtl- którego mieliśmy sposobność widziee, gdy ni Woleńska), córki margrabiny Rio ·Za­
peracyja się nie opłaci, ma być sprowa- pierws;Gy i'az w tej sztuce w Warstawie res (pani Siedlecka), wystawiona na cięż­
dzona, na warunkach rozp?aty z zakładu wYstępował, grę swą obecnie bardzo wy, kie próby i katnsze, spowodowane czarną 
Troetzera w Warszawie, sikawka dwu- doskonalił i pierwotne ostre kontury ar- intrygą i straszną znmstą rywalki, hm­
kołowa. cała żelazna a mimo to lekkIl, tystycznie zaokrąglił, przez co charakte. biny Ziska (paull!l. 1\ia.rc:t:ello) i brudnym 
na wysokość dwóch pięter bez węża bi- rowi swej rl}li nadał cechę poci:!gającą, chamktere:n niecnego zalotnika barona 
jąca, jaka u nas, przy braku koni na fi niemniej przytero prawdzi\\ ą. Stąd, van der Krafta (p. Podwyszyński),-po 
zawołanie i ciasnych w wielu domach jako ojciec jaśniał najczulszą miłością slratlznych cierpieniach i zwątpieniu , przez 
podwórzach, bardzo użyteczną okazać się dla córki; jako zacny człowiek, całą ser- odkryc!e wkońcu głównej sprawczyni zła. 
może. Po sprowadzeniu nowej sikawki, decZDością otoczył nieszczęśliwlt sw1 wychodzi nareszcie z zamętu z tryumfem: 
w dawniejszych kolejno zmieniane będzie krewnę Mańkę; jednem sJowem, we c/'yli, od początku do końca jaśnieje 
urządzenie tłoków, przyCZEJm łatwo zsy- wszystkiem co robił, widać było tę szltl- całym urokiem piękna - mistrzowsko udra­
chająca się lub gnijąca skóra zastąpiona chet!ość: dl, której wyrzekł się samego matyzowanego. ' W sztuce tej !\rtyści i ar­
zostanie według najnowszego systemu siebie,-co więcej nawet, zdobył na poświę- tyslki w najgl'ówlllejszych rolach wystę­
tlokiem całym metalowym z bawełnia- cenie dla nieżyczliwej mu bratowej po- pujący, mieli pole r()ztoczenia wszy~t­
nym pakunkiem. ~owy słusznie i prawnie przypadającego kich zasobów swojego talentu, co wi~cej, 

Smoki i węże nowe do sikawek, oraz mu po bracie mienia. Dwie siostry, pa- dyjalogi, zbiorowe sceny i grupy, oraz ca-I 
30 wiaderek i przyrząd do oddychania ni Żegocina i pani 1'ykalska, przedsta- la ekspozycyj a , świadczy,ty o studyjach, 
w dymie nadesłane będą jeszcze VI tym ! wiły się nam w osobach, piewsza pan- równości i wykończeniu gry, z czem na 
tygodniu; wóz obstalowany;-worek do uy Heneman, druga pani Siedleckiej, scenach prowiDcyjonalnych tak rzadko 
spuszczania i winda sporządZi!: się na doskonale wykończonemi kreacyjami. spotykać się możemy~ P. Woleński, któ-' 
miejscu-tu się też przerobią nadmierJ Panna Heneman, jakkolwiek w roli mo- remu szlachetne ruchy i całe dystyngo­
nie ciężkie bosaki. Na wszystko to je- że dla siebie niewdzię(~znej, dala dowód, wane obl-\jście się, przy nader wy 1'f\Z na,j, 
dnak potrzeba pieniędzy-pieniędzy i je- że silą pracy sumiennej i talentu, na nie- potoczystej dykcyi, posł'ugują wespóŁ z 
szcze raz pieniędzy l Raczcie zatem nie l odpowiedniej nawet sobie niwie, umie gJębokiem uczuciem i sną ekspresyi 
zapominać o tem szanowni czytelnicy- być arc'yużyteczną al't.ystk,,!, bo pojmuje miarkowaną artyzmem, przekonał nas o 
a wy nadobne c7ytelniczki weźcie pod swoje zadanie i wywiązuje się zawsze le swym wysokim talencie i niepospo­
swą potężną opiekę mlodziutką instytu- swojego położenia z wlaściwlł pr:\wdzi· litych zasobach natury i sztuki; artysta 
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ten bowiem obdarzony np, pięknym glosEm dany we czwartek, 16 b, m., wyjątko- mnych daremnie pnebrzmiały, a. prze· gl'odki na to wynala.zla. Rolnikom po­
barytonowym Vi bas przecbodzącym ) urrie wo mało zebraŁo si~ osób, jakkolwiek i cież jest to rzecz niemał8j wagi w chwi- trzebuiącym melioracyj rząd tam z prze­
o ile się to dft morlulowl\ć go i przE)l'LI- utwór piękny, poruszający i wykonauie li iak obecna ula niektórych ziemian znaczonych na ten cel funduszów za pa_ 
cać się Dawat w szept najwyrażniejsz7. jego bardzo dobre, zasługiwały na hcz- naszych, KrytJczn J uwagi prleciwne te- średnictwero banków otwiera kredyt,. Po-

Pani Woleńska grała ciepło i z całyo niejszą publiczność. Panna Henemaa, i p. mu projektowi których nie podzielamy, tl'zebująuy go poddają się prócz wysta­
wdziękiem cieniowa.ła wszystkie swoje s~- Woleński w głównych rolaeh zas,łuiolle streścić się dadzą do 3-ch następniących wienia bezpieczeństwa ścisl~j kontroli. Wy~ 
tuacyje, wybornie frazując zmiany akcri odbierali oklaski a sam i dyrektor jako ust~pów. biara się komitet " ludzi kompetentnych 
kochanki. Panna l\iarc~ello. siłą: drami- sędzia prz)~ięgty Perissol odtworzył zna- 1. Że użycie na melioracyje w go- i na zaufanie zasługujących. i na żądanie 
tycznego nastroju i intuicyi, przy przl' komicie komiczny typ niezadowolonegu spodarstwach rolnych funduszów towa- właściciela komitet taki sprawdza po­
ślicznym organie glosu s\rojego, w:- obywatela. który zmuszony je~t dla usług rzystwa kredytowego byŁvby bezużytecznem. trzebę i możność melioraqi w 8zczegó­
mownych pięknych oczach i szlachetnen publicznych odstąpić od swych przyzwy- 2. Że parcelaeyjJ. gruntowyc4 wła- łacb, zsyła na grunt delegacyją, obli­
a wyrazistem obliczu, olbrzymia,m po :ud czajeń i wygódek. Z podobnie szcz~śli- snoś.i nie moż~ mieć u nas powodze- cza koszta, i wykonanie robót pod swym 
cały m person611em żeńskim i da,ta obnz wie obmyślanemi a. tak naturalnie ko- nia. na.dzorem zarządza. Na wszystko są ob-
wykończonej artystki, - która. już przed 11- micznemi postaciami rzadko na scenie 3. Że w kl'ytycznem ziemian poloze- myślane przep'sy i zastrzeżenia, widzi-
ty kilkoma, gdyśmy mieli przyjemn~ć spotykać Się zdarza, niu oszcz~dno.3ć j~dynym jest środkiem my też najlepste tych zarządzeń skutki, kie-
widl.enia. i właściwego ocenienia jej pl- 1.., W tlobotę na. benefis p. Al. Podwy- ocal~nia. dy owa Francy ja pomimo przewro­
l'}\\<ającego talent u na. tutejszej seene szyńakiego dawano "Przezorn~ Mamę" CI) do 1. Większość ludzi praktycznych, tów i ogromnych kl~sk ostatniej wojny, 
przy rozpoczęciu jej zawodu dramatN- J. Bllziń;kiego. Benefisant w roli Sę- postępu w ulbpsl:eniach ekonolllicznych cieszy się na drodze pomnożenia bogactw 
nego, zapowiadała. owe dziś ziszczone nad ze- dziego szerokie mi<~l dla talentu swego Z4 granicą dokonywanych świu.domd., nie powodzeniem cały świat zdumiewajl!cem. 
ja, P. Pod wyszyński niemniej okaza,ł nę polej 'i nie 1JozostawJI go też odłogiem bllz słuszności utrzymuje: że kapitały nie U nas gdyby towa.rzystwo kredytowe 
wyboruym baronem jak był znakomitJu I zebrawszy zeń dla siebie kilko krotne, na to są. ",by zamknięte w skrzyniach ziems'de tym przedmiotem się zajęło, 
w Panu Damazym, reg~nte1U. Reszta IH. po każdym akcie przywoływania i okla- lezały, ale na to, żeby na potrzeby kra- 'powstałby nowy środek przyjścia z 
mianonowicie Faveroll'a (p Roma,n), 'Je- tiki, publiczoosć w zamian obdarzył wspom- ju używane by.ły. Gdzie mało jest kapi- pomocą wielu upadającym gospodarstwom 
kAly'ego (n. Hoffman) i innych harmonto- nieniem nader przyjemnie przypędzo- tatów w obrocie, tam mała produkcyja, rolnym, ą władze rządowe, mające jedy­
wała z eałością. Niepod'.lbua nam tu ja- nego wieczoru , I Inni artyści, o ile za- a gdzie mata. produkcyja-taru musi być nie nadzorczy wpływ nad instytucyj!!, 
milczM ra7,ącego sykania kilku indyvi. kres roI ich pozwalał, wtórowali szano- ni~dostatek, na którym spółeczeństwo cler- w interesie polepszenia dobrobytu ogól­
duów, które tak: sprzeczne m i uiespa- wnemu a nieporównanemu Sędziemu. pi; chociaż zaś w tym razie przy nierów- nego. jak mamy nadzieję, ~adnych prze­
wiedliwern okazało się przy zarołużou,!I!h Nie wymieniając wszystkich szczegółowo, nuści zasobów dostanie się komu lepszy ciw temu przeszkód upatrzyćby nie mo­
talentowi oklaskach. wyją:tek czynimy dla p. Romana, bo wi- byt w udziale, - to tych tak mała jest gły. Starań więc o to nie godzi się zanie-

V Nie pamiętamy, żeby się publez- dUHc go co przedstawienie, choć nie w liczba, że gdyby ich nawet pozbawiono dbywać, a przynajwniej próba ku temu 
ność kiedy tak wesoło bawiła i tak ler- głownych rolach, dlużni mu jesteśmy na- posiadltUej cząstki, i tę cząstkę rozdzie ' odwlek.aną być niepowinna, zgodnie z 
decznie uśmia~a, jak na śl'odowem pI'19d- leżne słowa uznania za jego grę umieję- lono między wszystkicb,-to ogół niedo- życzen:em większości stowarzyszonych, 
stawieniu pierwszy raz widzianych natu- tUI!, obmyilaną: i tak bez zarzutu zawsze zuałby widocznej ró~nicy. Jeżeli bowiem którzy by sobie bardzo życzyli, aby incy­
tejszej sceilie komedyi Józefa Blizińskego wykonywaną. Tem to dla nas jest cen- jakie spóleczeńst,wo chce bez kapit~łu e- jatywa w tym przedmiocie, o której tył­
"Mąż od biedy" i krotochwili M,ichalaBa.- nit'jszym przymiotem i zasługą wielką p. gzystować. mUSl przystać na kOllleczny ko tu i owdzie słyszemy wyszła ze stl'O­
łuckiego ,,'featr amatorski".x "Mąż odbie- Homana, że zwykle młodzi artyści lekie takiego bytu waruUi:lk to jest na lllewolę ny naczelne} władzy towarzystwa jako 
dy" jakkolwiek nie odznacza się tl~ścią ważą krótsze lub mniej wybitne role, gdy uciskającą najwi~kszą część ludności: je- instytucyi, do której. jak nam się zdaje, 

, ani rozwiązaniem, jest to jednak obnzek on przeciwnie, od Genia. do Albina, zeli zaś kapitał si~ wzmaga, co powsta- t~f.l przedmiot właściwie należy. 
tak pi~kny, tak cbarakteqstyczllJ i ta- wszystkie postacie, jakie mu w dziale je z jego obrotu, i jeżeli on użyty bywa Pra.gnęlibyśmy ['o'wn" b' d . 

d ' , ' , ',' 'h' l d . Iez, a y l W ruglm, kiemi scenami oz obiony, iż zapnwdę przypadły, przedstawił Jak prawdzlwle w porę l rozumme, n.1t)c miast u ~le podobnież ważnym dl " d-
. b b " k ' '.. d' 'h' J.' d a ZIemian prze niesposo , a y cos pl~ 'me)szego W tym utalentowany i inteligentny artysta, któ- WIęcej pro u ku)!!:, coraz lC WlęCtlJ o miocie co do starań t ' . " 

, b' . b' I , h d" .I. d o u WOtzellle zje 
r~d)\aJu,] ::,yo razlC t so I~, możn~ h oyło . ry pl'ze.dewszystkiem piękną: eałość sztu- d,ob!'oby~u, przyc~o dZl, , l rz~~ ~O nęd za dnoezenia. finansowego celem Iltworzenia 
Szcz,ego m~J ~ara s ar~z 'howk ~ 1(( Pb!fl.- ki ma l'rzed sobą. lil~~ z~nkleJskza, tą: W,IęC, l al z y kroŚz~ą ny banków ziemiańskich solidarnycb w po-
llRIIl'l ~YPM ~m\ 1l.\l, 'l.3.SR <te " tOl'e C> ea ! Tygodniowy cykl przedstawień za koń- C.tiOIVH~, aidy przYjaCle udz o el po- wiatach o J'akich ob t l k'lk 1. l' 

, .' d 'h t ". t' , , ., . " , ywa. e e l u 0.11.0 10 
meszezęsCla ruglC 0pUleJą l rlZp' y- czyły koroedyJe: "Dwie miary" i "Z W1Ultm pragnąc użycla kapJtałow, l pra- J'u~ pomyśleli OdpowI'ed' k' k' d " " ' . ' , '~ . , , , , , , " me 10 l prze-
walą SIę w mezlOWnanej wylozumRlOSCl siedmIU naJ brzydsza". • cować nad Icn rozwlmę(:lem, bl' kapltaJ sicwzipto Nie nQrzucam te b' k 
. ' 'h ' t k ' k i '" tO go o OWląZ U 
l dobroCI, serc lC, Jes r,eaeYJ,\ t~ _ Z~ , kó~k 'kó sam w sobie nosi zarody polepszania by \\ yłącznie władzom towarzystwa kred-
barwną, zywą " sympatyczną, ze WIIz me I - !ozone w ł u prawm w, w tu s ół/'czeństwa . " ,~ 

, ' h . . t "d miejsce zbytk.Cfł'nego wydatku przy po- p,. towego ZIemskIego, ale myślę, ze prędzeJ-
~oz,e me, zd

ac 
wytcac ,~I~ yro~ l ea- iegnaniu odj\!fdżającego kolegi rs 24 Nasze towarzystwo kredytowe ziem- by może większa na podobny projekt 

tarnI poezyI ram,,," yczneJ l zupe1ne za- " " , ' , ł ", , " 
, k~ d ' t k' R l b kop 00 przeznaczono na rzecz potrzeb skle ma znaczny kaplta. w zapaSIe, Jest zWIacano uwagę, gdyby początek mu dała 

pomma o u la. Złe sz U J. o e o sa- . , ~ ś ' 'ł t b" t t ' , h 
k" t" k P d straży ogniowej. on Wiasno Clą ogO!l.U s owarzyszonyc, 1 magls ra ura, CIesząca SIę przyc yIną kra.-

dzone , tk~ lm Dl artys
k
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Pk' ,P'H °d- na ich interes. to J'est na melioracyje ju opiniją i właściwie dla celów podo. 
ns I ( awnos 'l) 18 ec J zą Dl' t· b" b . M wyszy , ',', = a naJpo lze llle)Szyc paUl . zamedbanych i zadłużonych majatków bnych utworzona. 

ca) Roman (MIeczysław) l art)stkaml nade 'tab rs 3 ",. C d p , " 
, k H (L d 'k) , s' •• ZiemskICh, gdy dZIś zaoszczędzoną goto- O O 2. owątplewame, Jakoby u nas 
)1\ panna eneman u Wl a paDl i ' ~ k . d 't b ć ' 'l' t6 I ' l 
s, dl k D k ) , ,tk' b ~ = (Nadesłan.e) Zwrócone mi przez wlznę ma!l.O to posla a, uzy y y pOWI' palce aCYJa grun w~ w wje u majątkach, 

le ec a ( awnos a WS/'):3 le 1y 0- , N ~ k l'b' t b' dl ' ż ś' . h b b' , d l' d 'k ś j kt6 panna L. rs. 3 wraz z drugimi 3 ru- men. fi ttlfn zys a l y Cl, co po rze ulą a nIemo no CI IC o ro lema na zby-
egraue \ c~ ą :law ą t1 plę ~o cą \ k' b blami przeznaczam dla niezamożnych nakładów na postępowe polepsl.enie go- eiu będących, nie mogŁa liczyć na powo-

~e h
W /~s t\Clac t :a~s w; , ' 11.;0.01 I?l uczni. "podarstw rolnych, przez dokładniejszą dzenie dla braku nabywców, zdaje nam 

~;, ° Zpi Ydszczy ~ k~s 'ona O~~I. t %czegło ~ C. Jan.czewska. uprawę ziemi, pomnożenie i ulepszenie si~ być nieuzasadnionem, bo tylko wlo-
mej {l. o wyszyns l. w ea!l.em ego s 0- , ' .', b . kk' , 

, , , 'k ' ras lllwentarzy żywycb, przez osuszeme, SClallle mogą ye on urentaml l poda-
wa znaczemu, był ldealnyro lzes 1Ill \tar- (Nade8łane). Zagrożony klęską pozaru d" l b k ", bn t ' l k l' h k ' 

kt ' 't ~ bu. st 'O'lY na w d 14 b m od kto' reJ' tylko śpieszny nawo mema, u wy arczowame meuzy- e grun a są w WIe u o o lcac rajU cem, w orym nawe s!a '" l 1 - , .., , " k 'd' l " h ' . 
, ' bl ki' t k t tv- i skuteczny rntunek mię oc,tlił czuj~ się tkóv.; zyskalIby robotmcy, I onsumenel g zle po epszeme IC stanu Jest wIdocznem. !Ul Y PI~!O e ~ y Się w, a" e Sd e ,,,,zn~ w obowiązku ~rożyć publiczn~ podzi~ko, a tern sa.mem ożywiłaby się chor w Większośc z pomiędzy nicb przyszła ju~ 

lormę, IZ mu )eszeze wIęcej w ZIIJ.U l ' "t ż b t' " , . .. b d " 'ś " , , 
d ' d d " d ' J wame mIejscowej s ra y oc o UlczeJ, - ona CZęŚCI ogólna pomyslnosc. Owe o szary po o pewnej zamozno Cl, ~YJe wygodmeJ 

żj' chl, praw zJwego o awaC SlP z u.\'a Y' b ' k d 'ł 'n' , ,," , ,,' , , ,~ " . oWlem przesz o, Zl a s~elZe lU, SIę wyciętych lasach, grunta l łąkl bez na- pOSiada poprawmeJsze gatunkI mwenta-
W "Teatrze amatorskIm" wIdzielI my, I wszczętego, ogUla, UJe narazIwszy ml~ na- leży tej uprawy paf'itwiska bez trawy rzy a w miejscowościach gdzie są ' pa-

, i ' ,,, d " wet przytem na straty przez uszkodze- " , :' . '. 
w formie ,moze meco ~lt.esa zon,eJ , aty~ uie tak kruchych towarów, jakimi są wydmy piasczyste lub bagna błotmste l l:itępowe gospodarstwa dwol'skld stara SI~ 
rę obyczaJowt}, wyt!kaJącą, ze ,smletneJ s.:k!n.noe i g'liniane wyroby. liczne odłogi bez żadnego użytku świad- takowe naśladować. Włościanie w dobraoh 
stl',ony słabości .~y~la Pl'ow~ncYJona.I~~o. Towary t~ i ruchomości sk~epow:e nie c~ą, jak mało jeszcze w stosunku do są- rządowych dawniej oczynszowaIłych, do­
ktore ,dla dOplęCI~ osobistych ~l~~ były zabezplecz,onE, ,za~bo~aUle m!ę ,za· siadów naszych postąpiliśmy naprzód, a nacyjnych, nad . granICą pruską, przy 
posługiwać się nIeraz zwykło II Ol eJ tern od zupelOle rl1JnuJ~ceJ ~l~skl J~st czas już ockna.ć się z wiecznej apatyi większych miastach, przy kolejach żela­
zręcznemi intrygami i pretensyjonallldcią, s~u~z~y~ POdw~dkem W,dZlęcznosCl" ktorą bo z uwlaszc~eniem włościan pod inne ~ znych lub gł6wniejbzych traktach przy 

, , '.' h Ulllle1szem po Zlę owamem w)nurzaJąc, na " 
chw!taJą~ą SIę ,środkow llleprzyst~PIł'c , zaws~e dla straży ogniowej ochotniczej za- mi warunkami pracować nam przyszło, fabrykach l zakładach górniczych osie-
ośmleszaJąc~ch l~?, ~ynalazcólV l ~I~VO- chowam. ,bo ciężary gruntowe są nierównie więk~ dli, przyszli już nawot do zn~czniejszycb 
dzących najCzęŚCiej Ich włacne nadzl~e, ldel PertoWtCZ. sze ludności przybywa, potrzeby życia funduszów w gotowiznie; nie umieją ich 

P. Doroszyński (Burmistrz). panna He - wzrosły, praca się wynagradza produkt wprawdzie zużytkować z większą dla 
neman (Burmistrzowa), pani Wolejska 1Mf ~ ,'TlG"Vrj{1 dobrze {'łaci. a jego zbyt zawsze pewny, sieJJie korz~ścią bo są ciemni, niepozby1i 
(Dorcia), pani Siedl-ecka (nieporówJn.na . ltEmAJ.-" xaJ.,' .J. Obrócenie więc funduszu z zapasów towa- się jednak tradycyjnej oszczędności bo 

" , 
Sydonija), p, Podwy:szyński (~ędzia), p. l l d t rzystwa kredytowego ziemsjiego (gdy na mając zawsze Jedne i te same potrzeby, 
Jaśkiewicz (Hubicze~), jedneln siovem towalzystwa rre y owego. prywatne zawiązanie spółek jakiemi się obok zmnif\jszania się nałogu pijaństwa, 
wszyscy, zdawali się z sobą WSPÓłZIWO- cudzoziemcy solidarnie wspierają jak, pró- nie można więc wątpić że ta zamożność ich 
dniczyć o lepsze i odznaczali się pln,} Pojawial'y się już nieraz w naszych by obzały. u nas liczyć nie moina) na. coraz więcej pomnażać się b~dzie. Dowo-
humoru i werwy grą iście srtystYct,n ~. pismach peryjodycznycb a ' kuJ'y o roz- !wn.ieczne w naszych gospodarst.wach me- dami polepszenia stanu włościan, pomię­
Cały teatr tw>ł się od śmiechu jrze, pożyczeniu ziemianom kapitału przez ljoracyje nigdy trafniej obmyślone by nie- dzy innemi, si} napotykane już tu i owdzie. 
pelniającej salę publicznośd, towarzystwo kredytowe zaosZCJ'ędzonego było, idzie tylko o to, aby fundusz ten zaazierżrtwianitllub nabycie przeź caJ:e gl'o-

Na .,Ferreol'a" dramat W. Satloll byJy w tym przedmiocie rozmaite zda- nie był %marnowany. Francy ja , jak to mady pomniejszych folwarków i konkuren­
pI'zełożony przez Al. Podwysr.yńsk9go: nia, uwagi i projekta, które j~k wiele Z pism specyjalnych widzimy l od dawna cyja o nabywanie drobnych kawałkółV ziemi, 



któraby się jeszcze więcej upowszeebnić 
mogła. Trzeba tylko by ci, co odłogi na zby­
ciu mają podzielili je na fermy i podawali o 
tern do wladomoBci publicznej, bo nas zchło­
pek, choćby i pragn~l, mając już środki 
po temu, nabyć gdzieś na włusnośf! dzia­
łek gruntu, nie wie jak się wziąć do te­
go a rzadko komu ufa. Byłoby więc do 
życzenia, aby wybrano np: z pomiędzy 
składu dyrekcyj szczegó~owycb t. k. z. 
ul'zędników, którzyby pomiędzy włościa­
nami a dziedzicami wiosek posiadające­

mi rozleglejsze' folwarki lub niwy wśród 
gromadzkich ' gruntów położone i na usta­
wiczne szkotly narażone, pośredniczyli. 

Za pomocą tego środku pareebcyjf\ 
stałaby się czynem dla obu stron dogo­
dnym, a i spory o serwituta pr~dzejbJ 
się kończyły, bo nowonabywcom wło­
ścianom, jako protegowanym, ł'atwiejby to 
poszło; pokątni doradzcy mniejby .ich o· 
balamucali a tern samem uprościłyby się 

natrafiane rod tym wzgl~dem trudności 

tern pewniej, że ze 'strony włościan wi­
dzimy już w niektórych miejscowościach 
chętne ku temu objawy, jak tego dowodzi 
świeży przykJad w obszernych dobrach 
dęblinskich w gub. lubelskiej, o którym 
Gazeta Polska w Nr. 88 z r. b. do­
nosi. 

Przerażająeego obywateli ziemskich na­
stępstwa wyzucia si~ z posiadania ziemi, 
będącego w miemaniu niektórych nasz~ 
alfą i omegą, za którym poszłoby wynr\­
rodowienie krótkowidze chyba oba.wiać 

się mogą. 'fakie rzeczy tak prędko nie na­
stępują i zapobiegają temu małe cząstki 

ziemi. W ostateczności, gdybyśmy się ich 
pozbyć musielI, lepićj przecie żeby pn:e­
sdy w posiadanie za umiarkowaną cenę 

włościan krajowców, którzy na nas przez 
wieki pracowali, niż <,zekać aż niesprzy­
jające okoliczności zmuszą nas wcześniej 

czy póżniej oddać je czychaJf!cym 'la to 
niemcom i innym wrogim nam przybyszom. 
Parc~lacyja więc częściowa na takich wa­
runkach rozwinięta niejednegoby z biedy 
wydżwignęla, gdyż to dowodzenia. nie 
potrzebuje, że byłoby i'ożyteczniej posia­
dać mniej a intratniejszych przestI zem, 
niż opł'ucać podatki z obszarów, któro ia­
dnej intraty nie przynoszą. 

A zatem, jeżeli krytyczne materyjalnie 
położenie kraju, na które wszyscy narze­
kamy znośniejszem uczynić praglliemy, 
to usuńmy te przynajmiej przyczyny 
dego, które od nas zależą, a osiągniona 

stąd oszczędność, przyJą<:zona z żądaną po­
wszechnie pożyczką z zapasowych fun­
duszów towarzystwa kredytowego ni\::­
jednemu pewną pomoc przyniesie.-Ale po­
trzeba, żebyśmy w teIn nie upatrywali jak 
to bywa trudności i przeszkód, nie żało­
wali starań i żeby nie bylo rozdwoje1)j 
które zawsze wszędzie szkodliwemi 
były. 

J. R. 

(Nadesłane). Nigdy wysoka cnota, nie 
zajaśnieje tak olśniewającem blasklelll na 
tle wesela, jak gdy na czarnym horyzoncie 
smutku, grobowy cień prawdziwego nie­
szczęścia pozwala jój roztoczyć swoJe 
światło, jakoby na pociecLę bolejącym, 
aby w tern widZieli opiekę i łaskę btwór­
cy, który w cierpieniu dajo im niejako 
zJlak swej pamięci. Taki to wzór cnoty 
i poświ~cenia, bezinteresownego, dał 
nam w sobie poznać Szanowny Doktór 
Pacewicz, przez czas pielęgnowania na­
szej w Bogu zgasłej Matki. Dwanaście 
dui jej ciężkiej cl.Jol·oby, przekolla,ly nas 
o tem szlachetnem sercu, które będąc c;:y­
stem, powodawane tylko współczuciem i sy­
nowską nietnial czu.tośrią pragnę·l·o i U'ii­
łowuło oddalić straszny grom śmierci.­
Jakich słów marny użyć zacny, szlache­
tny człowieku; jakby ci wyrazie wdzięcz­
ność, jaka .dusze przepełnia nasze, gdy naj-

A 
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lotniejsza imaginacyj n, cb~ci naszyeh nie­
zatlcwolni?-Pozwól więc, aby cząstk~ te­
go, co duszr. mieści, papier, przed oczy 
świata zaniósł, w słowach prostych, a tak 
&erdecznycb, jak tylku dZIeci, za najdroż­
szą im matkę dziękować mogl}. .Przyjm 
wi~c Szanowny Doktorze naj szczerze 
nasze podziękowanie ra7.em z dozgonną 
wdzięeznością za to dobrodziejstwo, jakieś 
na.m ratując i pielęgnując Matkę wy­
świadczył.-Oby Bóg każdy krok Twój bło­
gosławił i wspierał, o co my łącznie z du­
chem zgasłej, przed Tron Jego prośby do 
końca życia zanosić będziem. 

Wdzieczne dzieci ś. p. Anny G1'abowskiej. 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Zagraniczne 

Bertin-Hamburg 
L. JACOBIUS I SYNOWIE. 

24 maja 1878 roku. 

Pltzeulca - austryjacka, rosyjska i rumuń­
ska (0) w.' 225 240, biala niemiecka i polska m. 235; 
-240. Z,·to z Hygi i l'eter~bursa m. 154-l64; 
z ualaczu, Udessy i Mikołajewa w. It'>4-156j amo­
rykanskie m. 150-162. oitt:z .... ieó niemiecki ru­
mun,ki i galicyjski m. ]44 - 165; 8zląski, czeski i 
mora wski m. 176 - 205 (wyborowy m 21O-2JO); 
węgierskt m. 175-206 (wyborowy m. 1l0-2ilO). 
GI'OCIt na paszę m. ]55-HiO; jadalny m. 210 
-230. łhdes rosyjski m. 145-]60; czeski m. 
160-190. KukuI')'łlzl\- amerykailska m. 150; 
rumunska m. 150-154. 1!'l\l!Iola (50 kil.) mała 
biała m. 16,-17;-większa do 15 m.; bobik konski 
m. 850-9 za 50 ki!ogr. m. .uollicz,.ua 
(50 kil. bez worka) biała dawna m. 50-75, bar­
dzu pIękna m. 75-85; czerwona dawna m. 44-
1>7, pięba m. 55-60szwedzka (50 kil.) m. JOO 130. 
§lłor,.l8z (50 kil.) m. 60-70. Kalltl\l·)'d,. 
(50 kil.) m. 475-500. d ł\:J~" Po ceru" 2,;/0-225, 
m. za kopę. IYJal!l'o po bO do 110 m. U"'o"'i­
ta czyszczona kartoflana z 100 litró\v 44-48 
m, lUelasówka 4:t--46 m. W"ka drobna 130-
135 m., wiell,a ]60-165 m. 

Jedna tylko pszenica stale poszukiwana bywa 
żyto i jęczmieli. w malych jedynie partyjach znaj­
dują nabywców, iune gatun~i zbóż zaniedbane po­
dobnie jak w ZCb~'l JlI tygodniu. 

G i e ł d a. 
Kurs banknotów rosyjskich l1a zagranicznych 

gie/dach ruewielliićj na korzyść uleg/ zmianie. Za 
malkę kop. 50; za zloty rtlli~ki k. 82~_ Kurs na­
szych papiorów lJrocentowych ciągle wysoki-listy 
zastawne z kupon611l rs. 101 kop. 7u; nowe rs. 
100 kop. 92; - likwiu.acyjno rli. 88 kop 93. 

Kra j o w e. 
, I ·m·szawa. 

(Z u:lllsnij k01·espolldellCl/I). 
Pszenica (242 f.) rs. 9 kop. 90-do rs. 11 k. 

J5 Ż,.to (232 t) rs. 5 kop. 50. - 6 kop. -
J . czmieil (20:.! f.) rs. 4 "op. oO.-O,,·iel!! (142 
f.) fS. 3-k.15 ~ k. 45.·-Grocla (262 f. rs. 6 k GO 
Faso)1\ (262 f.) rs. 7 kop. 50.-Gryli.a (200 
f) rs. 4. k. 50-Lielulllaki rs. 2 k. \!5-ur. 
2 k. 40-IY.la8ła fUllt Iwp. 45. 

Cena okowity w Warszawie. 
w hurtowej sprzedaży wiadro rs. 7 kop . ]6 do 

rs. 7 kop 22--garnicc rs . 2 k. 30 do rB. 2 k. 33. 
\\' częściowej - wiadro rs. 7 kop. 25 do rs. 7 

kop 31; garniec rs. 2 kop. 33 do rti. 2 kO/l. 36-
z dodatkiem 2~ na korzyść kupującego. 

Łódź. 
Pszelllca korzec 1'8. 10 kop. 50-rs. 11 K. 50 . 

Ż,·,O rs. 5 k. 70 - 1'S. 6 kop. 15. JęczI .. leó 
rs. 5 k. 40 O ... i el!! rs. 3-rs 3 kop. 90 . GI'OCIt 

- Zielnuh,ki rs. 1 kop. 80-rs. 2, 
U"do funt 31-33 k. Siano pud 40 -42 kop. 
f!liłolua pud 30-· 32 k. 

M i e j s c o we. 
Puenj('1\ (240 f.) rs.9 do rs. ]0. Żyto (227 

f.) rs. 5 kop. 50. .J-:c6. .. aien (220 f.) rs. 5 
th"ie8 (140 f.) rs. ~ kop. 10 do 31's. kop. 30. 
Groell (260 f.) rs. 6 kop. 80. G .. ) ka (200 f.) 
rs . 4.-Zielłllaiaki rB . 1 kop. 65-2 rs. lU,,­
!ił" kwarta kop. 45. - świeie i wyiej. 

\0) Cena podana jest w markach niemieckich za 
1000 kilogl' amów, prawie 2500 fllntów. 

Redaktor i wydawca A. Porębski. 

o G Ł O S Z E N I A. 

WODY MINERALNE NATURALNE 
tegorocznego czerpania. 

otrzyma.ta apteka M. Czyżewic?:a w Piot?·­
leowu i takowe sprzedaje podd'ug cenni-
ków warszawskich. (3-2) 

Nowe Miastc nad Pilicą 

WODOLECZNIOA 
(gub. piotrkowskl pow. rawski) 

ZAKŁAD PRZYRODOLECZ lezy. 
K:\picle z,imne, cieplo, parowe, balsamiczne. , r~ecz ne. N~juowsze i uajkomplctniejszo przy­

rz.ądy do leczeula .zlmnowodnego. -Glmnastyka,-śeI6nlOne pOWIetrze, elektrycwość, kumys, wody 
mIneralne, (specyplue urządztlnie dla dostarczania nleka prosto od kr6\v). IV zakladzie JOO poko­
J6\v z poś~iel,\ . -Ob~zel'Jly apartament gościnny z f~ ( epiallem i ~i1ardem - Dw6 ch stałych lekarzy 
W zakładZIe. Restaul'acYJa z ryuftltem stara.uUle . uU',dzon~. DfJetetyozne. stoJowanie Chorych, pocl 
bezpośl'eu.llJm dozorem lekarzy. - CzytelnIa dZleDuJ. 6w I kSII\Zek. \V mIeSIącach letnich doborolV& 
orkiestra. Poczta w Zakladz ,e. Stacyja telegraficzna o cztery godziny drogi.- Od polowy maja co­
dzienna osobowa komulIikacyja wI'godllcwi karetami ak!adowemi, bezpośrednio z Warszawą. 

Z~!{.lad pod każu.ym względem zllacznie utlogoQ.lioily ! "sko.mpletowallf, l~czy przeważnie i naj­
skute.czllleJ. choroby nerwowe, katary wog6le a sZ<lcg6lnleJ zol,\dka, kIsze.: i macicy; _ bezplo­
dnośc, niedok"wistość; choroby zal,l\źne i o~óllle o Ia>ieuia. 

Zakład przyjmuje choroby od tllli.a" 25·go l(w~tni.a, przewa.żuie intern6w, w wyjątkowych ra­
zach ekstern.ów.- WIele wygodnych famlllJuych wie -.kan w wlcśCle, dogodne warunki letniego pobr­
tu. Osoby zyczące leczyć się w zakładZIe, lepiej ~1'Jbią, porozumiewając sit) z zllrząde:J1 wcześnie 
dla uniknienia zwlok i medogudllości. ' 

Calkowite utrzymanie, licząc w to: mieszkaqie, stól, leczenie, kĄpiele, u slugę, wynosi tlziennie 
od 2 do 4 rubli, niezamoźui i biedni przyjmowan S! za zlliiolJe ceny lulJ bezplatnie-licz ba takich 
miejsc ograniczolta, konleczlJe upneJnio listowle pOf<zumienie siQ i Bwiadectwo niezamożności lub u ­
bóstwa, wY"aue przez wladzę lub lakarzy. 

SzczeQ;óluwyeh objaśnień udziela ZlIrzl\d Z,kldu, lub apteka P. Kucla .... zewsklel'u 
",. '" ar,Jilz •• " ie, 8eul\torMI'a, ~r. 4.Slł 

(2-12) D·r Pawińskl. D-r Bielińskl. 

WODY MINERALNE 
lilA1~Q)ltA1~1Jl1 

tegorocznego czerpania. 
ze wszystkich powszechnie używanych 
źródeł nadeszły do apteki Władysława 
Rozmarynowskiego. 

ICiiI W nowo-urządzającym się ogro-
. u dzie, naprzeCIwko brotmy cmen-

tarnej s~ do nabycia różne flance ogro-
~". ~-~ 

CłłLEB ZDlłO\ltl 
(3-1) ~ Zawiadamiam Szanowną Pu-

--------________ ~ bliclllOŚć iż od dnia dZlsiej-
'. .,. szego możoa będz~e dostać w 

. We WSI Ztelenclllle w. pO~le- każoym czasie ehltlba razowego tak zwa­
Cle nowo-r~mdoskowsklm Jest neg~ nCHLEBA ZDROWIA" wypiekanego 

IfI1mlkllsdo sprzedall!~ 1.0.0 .maclor zda- w peklolrui mOjej po cellle '2 1/ kop. Z:l 

tnycb . do C?owu. ObeJrzec Je t;J0żn,& na funt. Bochenki lJęd,~ dwu itrzechfuntowe. 
grunCIe kazdeg~ ?zasu - odebrac :las na- U lca Grech (dawniej Kościelna). 
wet na 1 wrzesllIa r. b. Szpakowski. 

(3-1) (6-6) 

lt:iiłI Szanowna PublicznoRć raczy 
spróbować, bułki mleczne i pie· MIody czlo wiek 

rożk.i fr~nc~skie sztuka po 1 1
/ ~ k.. któl'tJ majliCY ::amiar poświęcić się za\\ odowi 

wyplekaJ~ SIę stale od l wtorku. 9 maJ~ 1:. b. tecbmzuemu, (z uwagi, że Uniwersytet 
pO.ecam SIę pa~I\lCl Wan7.l1~\skl, obeCnIe udziela. stopllle bu-

Szpakowskl. dow ticzych) - moze mióć miejsce jako 
(3-1) aplikI ut u budowIllczego mieJbkIego, za-

---------------- mieszkllłego w domu lLm-ra, przy ulI l'Y 
:\~~~~~~~~~~~~~;,t .M~"kiewsklej (Bykowskl.e-Przedll!leście) (10 
( ) ktol'e~o W kaźdYIl1 CZ!\Sle zgłosIC SIę moie. 

ł ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY ) (3-0) 
( ) 
( B MARlON J łl.T'~~ W majątku Trzepnica 
(:. ~ .. ~ położollym WIOrst sleum od 

~ 
'lU ~ staCYI Gorżkowice Jest do 

.. : w W al'sza wie Ulica Żabia X2 4. ~ sprzedania fortepian mahoniowy w duul'ylll 
ł staDle za rubli 150. (3-:2) 

( pałac hr. ordynata Zamoyskiego. S ----_________ _ 
~ Ceny umiarkowane-robota staranna. ~ WYPRZEDAŻ 
( (10-4) ;) 

s.~~~~~~~~~~~~t 
'0 cenach znacznie zniionrclt. 
~ dni~m 19 kwielnIa (l maja) r. b. 

roz~ocz!1le SIę wyprzedaż ruchomości po­
zosuł·ycb po ś. p. Jozefie Oos1/oU'skim 
s~hdającychsię z meblI, luster SPJ'zętó~ 
donowycll i rózllych towarów pu ZWlIl1ę­
tj li hal1Jlu pozo~tałycll. Wyprzedaż ou.-

oraz wszelkie inne Nasiona, tak ogro- by\lać . SIę b~dzie z ~olnej ręki każ do-
. . . , dwnnIe w mleszkll.DlU zmfułego, ulica 

do we Jak l kWIatowe nadeszły do składu MOlkie"ska (.BykowskIe-Przedmieście) w 
W. Zaleskiego, Wyżnikiewicza i Chodkow- domu. W '. Wob.lnej, wprost kOfLioła I po-
skiego w Petrokowie. Tamże są do naby- dc.JIlIfilkansklego, (3-D) 

cia wszelkiego rodzaju Narzędzia Rolni- lGUBA. Zgubiony pierściolltk złoty pa 
cze. ud(wodmcniu odebrać można w redakcyi 

(6-5) dnia. 

Knul' Yorkschil'e sprowadzony ze zna­
komitego gospodarstwa wschodnich Pru~, 
które na wystawie rolniczaj za hodo\\ lę 
tej rasy zosLało nagrodzone roedalem­
jest do odstąpienia zaraz w Krzepczowie. 
Tamże sprzedają się obecnie prosięta ra­
sy Yorkschire mi~szanej z czysto krajową. 

(3-3) 

Pięć knurk6w czystej krwi z naj­
kł.~~większej rasy aogltllsku3j Linea­
lIi lu-Schil'e, pl'cJlodzenie których 

odznaczone pierwszymi medalami na 
wyltawacb w Anglii i w ł\iemczech, jest 
do gprzedania w Bartodziejach pod (Jorżko, 
W iCI mi, po cenie rs. 30 za sztukę-od­
biocy ra<rGą się zgłosić między [) a 20 
czelWca r. b. (i-2) 

W drukarni l'. Bełchabwskiego w Petl'okowie. 
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